"$ 24 dawnej ustawy drogowej. Zmiana ta jednak 


obrad konfereneyi kwestyg egzekucyi. Na tym !tego, że pomiędzy oboma zdaniami m 


2 


sobą z jednej strony postanowienia ustawy przy- 
znającej głos wirylny każdemu strzępkowi, maje- 
tności tabularaej a z drugiej strony orzeczenie 
Trybunału państwa, że tylko parcele tabularne sta- 
nowiące obszary dworskie, uprawniają do głosu wi- 
rylnego? Drugie pytanie obchodzi Sejm, wzgle- 
dnie Radę państwa, bo zachodzi kwestya, jak 
wypełnić przepaść między dzisiejszą na ustawach 
opartą praktyką, a orzeczeniem Trybunału? 

Sejm może sobie uzupełnić lub zmienić ordyna- 
cyę wyborczą, tak samo, jak zmienił ustawę dro- 
gową po znanem orzeczeniu Trybunału o znaczeniu 


punkcie rozchodzą się już zdania mocarstw ; osta- 
tecznie więc okaże się, że niema innego sposobu 
osiągnięcia zgody mocarstw nad odstąpienie od 
status quo ante, jako podstawy obrad, a przyjęcie 
za taką podstawę: przywrócenia stanu pra- 
wnego z ramienia Europy. Ta zasada pro- 
wadzi wprost do rewizyi całego traktatu berliń- 
skiego, do rewizyi statutu organicznego Rumelii, 
do wzięcia pod obrady groźnych dla pokoju spo- 
rów granicznych, więc regulacyi granie Serbii, Gre- 
cyi, Czarnogóry. Tendencya pokojowa mocarstw 
powodzenie akcyi dyplomatycznej są wskn- 
tek wypadków zaszłych i w bliskiej przyszłości 
prawdopodobnie zajść mogących, z któremi prze- 
zorność obliezać się nakazuje, — warunkowane od- 
stąpieniem od zasady lokalizacyi sprawy rumel- 
skiej a podjęciem sprawy ponownego uporząd- 
kowania stosunków na całym półwy- 
spie bałkańskim, należy tu więc i sprawa re- 
form w Macedonii. To jest jedyne wyjście dla ob- 
rad konferencyi — jeżeli ma być utrzymany kon- 
cert europejski i entente trzech cesarzów, a zatem 
i pokój. 

Poseł austryacki w Belgradzie hr. Khevenhiiller, 
przybył tutaj wezwany przez ministra spraw za- 
granicznych. Wezwanie to spowodowane zostało 
dwiema okolicznościami. Raz, że sytuacya grani- 
czna między Serbią i Bałgaryą się zaostrza, a 
w każdym razie dosyć czasu jeszcze upłynie nim 
konferencya doprowadzi do jakichkolwiek rezulta- 
tów. Zachodzi obawa czy Serbia zdoła pomimo 
przyrzeczeń zapobiedz jakim wypadkom na grani- 
cach, któreby nowe wywołały niebezpieczeństwa. 
Powtóre rozpoczną się w delegacyach dyskusye 
o polityce zagranicznej. Oba te względy wyma- 
gały osobistych sprawozdań ze strony posła w Bel- 
gradzie. 

Doniesienia urzędowe zapewniają, że pomimo 
wypadków rumelskich roboty około trzech linij łą- 
czących kolei tureckich nietylko nie zostały prze- 
rwane, ale są pospiesznie dokonywane. Linia Wra- 
nia-Uisktib będzie [wykończoną z końcem przy- 
— roku, a z Uisktib idzie już kolej do Sa- 
oniki. 
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nie uchyli wątpliwości z ordynacyi wyborczej do 
Rady państwa, bo ta ostatnia zawiera wyrażne 
zastrzeżenie, że opiera się tylko na krajowych or- 
dynacyach wyborczych, mających moe prawną 
w r. 1873, eo znaczy, że każda późniejsza zmiana 
krajowej ordynacyi wyborczej niema zastosowania 
do wyborów do Rady państwa, dopóki przez Radę 
państwa nie zostanie uchwalona. 

Być może, że autentyczne brzmienie orzeczenia 
Trybunału państwa i motywów złagodzi, lub czę- 
ściowo przynajmniej uchyli powyższe wątpliwości, 
w każdym razie jednak kwestya ustawodawczego 
uregulowania głosów wirylnych stała się piekąca. 
Właśnie była ona już taką i teraz, a to wskutek 
szybko postępującego parcelowania majętności ta- 
bularnych , obecnie ik charakter piekący zna- 
cznie się zaostrzył. 

Jakiś zbyt trwożliwy przyjaciel uniwersytetu 
krakowskiego biada w jednem z pism tutejszych 
nad tem, że budowa nowego gmachu dopiero te- 
raz jest przyspieszana przez Namiestnika, a po- 
öpiech ten może wywrzeć wpływ zgubny na trwa- 
łość monumentalnego budynku. Obawa ta jest 
płonną. Namiestnik nie nagli nad możność i nie 
myśli pośpiechem powetowywać zaniedbania, bo 
zaniedbania niema. Można się o tem przekonać 
z kontraktów zawartych z przedsiębiorcami, we- 
dług których roboty mają być ukończone dopiero 
we wrześniu 1886 r. Chodzi tedy tataj tylko o 
akt czujności nad programowym postępem robót, 
a nie o gorączkowy pośpiech, któryby miał napra- 
wić zaniedbanie. 

Szkoła rolnicza w Czernichowie została pod 

lędem prawa jej uczniów do jednorocznej służby 
wojskowej postawiona zupełnie na równi z wyż- 
szemi gimnazyami i szkołami realnemi, ale z tem 
zastrzeżeniem, że uczniowie czernichowscy przed 
wstąpieniem do szkoły rolniczej ukończą niższe 
gimnazyum lub niższą szkołę realną, a w szkole 
rolniczej wykażą postęp dobry. 
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Przedwyborcze Zgromadzenie 


większej własności okręgu wyborczego krakowskiego 
z powodu wyboru posła do Sejmu w miejsce 
hr. Henryka Wodzickiego. 


Zgromadzenie to zebrało się we środę 28 b. m. 
w sali Rady powiatowej krakowskiej. Zagaił je 
prezes Milieski i przewodniczył mu. Zaprosił obe- 
enych, aby zgłaszali kandydatury. Wtedy hr. Artur 
Potocki wskazał kandydaturę posła do Rady Pań: 
stwa, profesora Uniwersytetu Jagiellońskiego Bo- 
brzyńskiego i motywował ją tem, iż z tego same- 
go okręgu raz już miał p. Bobrzyński bardzo wiel- 
ką liczbę głosów za sobą, a następnie wybranym 
został do Rady Państwa, sama więc konsekwen- 
cya wskazuje właściwość jego obecnie wyboru do 
Sejmu. Słysząc jednak głosy odzywające się za 
potrzebą w tych czasach posła z kuryi większej 
własności tego samego zawodu co wyborcy, acz- 
kolwiek nie podziela tego zapatrywania, jednak 
cofnąłby może przez siebie wskazaną kandydaturę, 
gdyby postawionym był w tym kierunku kandy- 
dat poważny. - 

Potem zabrał y poset Straszkiewicz i popart 
kandydaturę profesora Bobrzyńskiego oświadczając 
iż tym razem zgadza się z br. Arturem Poto- 
ckim. Zapragnął jednak wysłuchania kandydata i 
interpelowania go co do niektórych punktów. Wte- 
dy zawezwany p. Bobrzyński przybył i w nastę- 
pujący sposób przemówił: 

Prof. Dr Bobrzyński dziękując zgromadzonym 
wyborcom za okazane mu ponownie zaufanie, 
oświadczył, że mówić mu przychodzi w chwili dla 
niego dość trudnej. Wyznania wiary politycznej 
nie żądają zapewne Wyborcy, skoro je przed ni- 
mi już raz miał sposobność wypowiedzieć, i skoro 
na tej podstawie zaszczycili go swoim mandatem 
do Rady państwa. Na sprawozdanie z czynności 
poselskich jest znowu stanowczo zawcześnie, skoro 
s; jego zawód parlamentarny zaledwie na ty- 
godnie się liczy. Nie może też nie innego zrobić, 
jak podzielić się ze swoimi w dari wrażeniem, 
które z ostatniej sesyi w Wiedniu wyniósł. Do 
wyrobienia sobie stanowczego sądu brakło nie- 
wątpliwie czasu. Wrażenia jednak takie opowie- 
dziane przez naocznego, a jak sądzę, sumiennego 
świadka, wypowiedziane żywem słowem wobec 
jego własnych, dojrzałych polityeznie i światłych 
wyborców, mogą przecież mieć pewne znaczenie, 
mianowicie wobec tych wszystkich wiadomości, 
jakie drogą korespondencyj dziennikarskich do 
chodziły z Wiednia do kraju w ciągu ubiegłej 
sesyi. 

Korespondencye te były dwojakiego rodzaju. 
Jedne pisane ze złą wiarą, zdradzające rzeczy, 
które Koło polskie w interesie sprawy naszej u- 
chwaliło w tajemnicy utrzymać, przekręcające naj- 
dziwaczniej jego obrady i N, ażeby powa 
Koła nadwerężyć i sprawie naszej zaszkodzić. 
O tych zamilczę. Inne pisano z dobrą wiarą, ale 
tu zdarzało się częstokroć, że korespondent w zby- 
tecżnej gorliwości swojej nie zadowolnil sig przed- 
miotowem i dokładnem opisaniem faktów, lecz 
łączył je z ocenieniem i rozumowaniem, do któ- 
rego one często nie dawały | że w ten sposób 
pragnął dziennikowi swemu dostarczyć materyału 
do polemiki, do której niezawsze istniał dostate- 
czny powód. 

I tak najpierw znana sprawa wniosku o cła 
zbożowe, drogą korespondencyi przedstawiła się 
w świetle prawdziwie złowrogiem. Kto czytał u- 
ważnie różne nasze dzienniki, mógł słusznie mnie- 
mać, że w tej sprawie Koło rozpadło się na dwa 
zasadniczo sobie przeciwne obozy, że sprawa ta 
wstrząsnęła całą jego organizacyą, a przedewszy- 
stkiem stanowiskiem jego sędziwego przywódzcy. 
Tymczasem na cła zbożowe panowała w Kole tak 
powszechna zgoda, że nikt potrzeby ich bliżej nie 
uzasadniał, i na tym punkcie o polemice nie było 
wcale mowy. Powstała kwestya taktyczna. Jedni 
domagali się, ażeby Koło polskie jnż teraz posta- 
wilo w Izbie samoistny wniosek, domagajacy się 
zaprowadzenia ceł zbożowych, i w ten sposób za- 
znaczyli stanowisko naszego rolniczego kraju w tej 
żywotnej dla niego kwestyi. 

Drudzy, a mianowicie p. Grocholski, wychodzili 
z zasady, mojem zdaniem, słusznej, że nie należy 
odrazn wszystkich wystrzelać nabojów. Radzili 
więc, ażeby na teraz tylko w dyskusyi adresowej 

anie w imieniu Koła i krajn wyraźnie za- 
znaczyć, a wniosek samoistny zostawić sobie na 
styczeń, gdyby rząd w sprawie tej nie okazywał 
pożądanej stanowczości i pośpiechu. Nie było je- 
dnak przedmiotu do istotnego sporu i RE dla- 
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+ Obrady Delegacyj, a nawet ich komisyj są 
w tym tygodniu zawieszone, gdyż zostawiono kil- 
ka dni wolnego czasu sprawozdawcom i wszyst- 
kim członkom Delegacyi, aby roztrząsnęli przedło- 
żony przez rząd budżet wydatków na wspólne spra- 
wy monarchii, rozważyli jego uzasadnienia, zasią- 
gnęli potrzebnych wyjaśnień i o nim opinię swo- 
ją wyrobili, a sprawozdania przygotowali. Komisye 
Delegacyi austryackiej zebrać się mają dopiero 2 
listopada na posiedzenie, na którem już pierwsze 
sprawozdania mają im być przedłożone. — Lecz 
wprzód, bo juz w sobotę 31 t. m. rozpoczną obrady 
sekcye Delegacyi węgierskiej, która od początku 
swego istnienia przyjęła dobry zwyczaj parlamentar- 
ny dzielenia się na pięć sekcyj czyli działów, przez 
co wszyscy jej członkowie mają zabezpieczony 
czynny udział w poufnych posiedzeniach sekcyj 
delegacyjnych. Mianowicie dnia 31 t. m. zbierze 
się na poufne posiedzenie sekcya spraw zagrani- 
cznych Delegacyi węgierskiej, a zanim rozpocznie 
obrady nad budżetem ministerstwa spraw zagrani- 
cznych, zażąda, jak zwykle, od ministra Kalno- 
kiego bliższych objaśnień co do obecnego po- 
łożenia politycznego i wystosuje w tym celu do 
ministra cały szereg zapytań. Rozprawy o polity- 
ce zagranicznej, toczące sie zwykle na tem 
poufaem posiedzeniu sekcyi, przystępnem wszyst- 
kim członkom Delegacyi, mają być w tym roku 
bardzo żywe. Trój-cesarskie przymierze — (jezli 
tak można nazwać teraźniejsze stosunki między 
monarchią austryacko-węgierską, cesarstwem nie- 
mieckiem i cesarstwem rosyjskiem) — przymierze, 
o którem wzmianka w mowie tronowej, sprawiło 
przykre wrażenie na delegatach węgierskich, jak 
to twierdzą nawet ędowe dzienniki węgier- 
skie, a także teraźniejsze zawikłania na Wschodzie, 
mianowicie postępowanie ministerstwa spraw za: 
granicznych względem Serbii, mogą wywołać ży- 
wą dyskusyę między ministrem — a delegatami 
węgierskimi. — Niewiadomo dotąd, czy ‘delegaci 
węgierscy poruszą także na tem poufnem posiedze- 
niu postępowanie ministra Kalnokiego w innych 
sprawach. 

W tym więc roku poufne obrady o polityce za- 
icznej toczyć się będą wprzód w sekcyi De- 
yi węgierskiej, niż w komisyi Delegacyi an- 

pan wi która dopiero w połowie przyszłego ty- 
i będzie w tym celu poufne posiedzenie. 
Rozprawy o polityce zagranicznej na posiedzeniach 
sekcyi Delegacyi węgierskiej mają zwykle większą 
ważność, niż taka sama dyskusya na poufnem po- 
siedzeniu Delegacyi austryackiej, gdyż w Delega 
cyi węgierskiej minister spraw zagranicznych stoi 
wobec zwartej, a licznej falangi delegatów, ma- 
jącej poza sobą cały kraj z własnym rządem na- 
owym, z własnym skarbem, wojskiem i z sil- 
nie zorganizowaną administracyą. 
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O Według informacyj bezpośrednich od osób 
kompetentnych zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
że wszystkie mocarstwa na konferencyi zgodzą się 
w zasadzie na utrzymanie traktatu berlińskiego, a 
zatem na przywrócenie status quo ante, jeżeli 
Bułgarzy bez oporu temu wyrokowi się 
poddadzą. Pod oporem nie trzeba atoli rozumieć 
i nie można rozumieć oporu zbrejnego, do którego 
niema powodu dopóki niema zbrojnej egzekucyi. 
Wystarczy, jeżeli opór ten będzie słowny i pismien- 
ny, jeżeli nastąpią oświadczenia rząda prowizo- 
rycznego, uchwały mityngów w Rumelii i w Bul- 
garyi protestujące przeciw przywróceniu status quo 
ante. Nie jest przypuszczalnem, żeby Bułgarzy jak 
barany pozwolili się związać i ugiąć ped jarzmo 
nie podnosząc bodaj protestów. Protest zaś musi 
być przez mocarstwa uwzględniony, albowiem bę- 
dzie on zapowiedzią, że zaledwoby stan dawny 
został przywrócony, na nowo się knowania i roz- 
ruchy rozpoczną. Taki więc obrót spraw nie daje 
gwarancyi pokoju, o co przecież mocarstwom idzie, 
a nadto sam protest stawia na porządku dziennym 
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różnica, wszczęła się, jak to u nas często bywa, 
dość przewlekła dyskusya, wśród niej padło kilka 
niekoniecznie szezęśliwych argumentów, i ostate- 
cznie każdy głosował pod wpływem chwilowego, 
osobistego wrażenia, nie widząc w tem kwestyi 
stronnictwa lub zasad. Okazała się większość kil 
ku głosów za wnioskiem o cła natychmiastowym, 
postawiono go w Izbie z podpisem wszystkich 
członków Koła, nie wyłączając jego prezesa, cena 
zboża jeszcze przez to się nie podniosła, powaga 
Koła na tem również nie ucierpiała. O kwestyi 
gabinetowej p. Grocholskiego dowiedzieliśmy się 
też dopiero z niektórych dzienników, i kiedy po 
tem wszystkiem na ostatniem posiedzeniu Koła 
przyszło do wyboru prezesa na całą sesyę, nie 
znalazła się przy tajnem głosowaniu ani jedna 
kartka, któraby brzmiała inaczej, jak: Kazimierz 
Grocholski. 

I nie mogło być inaczej. Stanowisko ezeigodne- 
go prezesa Koła w istocie jest wyjątkowem. Skła- 
da się na nie i nieskażona prawość jego charak- 
teru, i rzadka praktyczność sądu, i powaga wobec 
rządu niezaprzeczona, i znajomość wszystkich taj- 
ników polityki naszej z ostatnich lat taka, jaką 
żaden z członków Koła poszczycić sig nie może. 
Byłem już sam świadkiem, jak na wywód pewien, 
który wszystkich za sobą porwał, p. Grocholski 
odpowiedział wyjawieniem jednego, nikomu nie- 
znanego faktu, i tem samem całą dyskusyę prze- 
rwał i zakończył. Mimo wszelkich odcieni tempe- 
ramentu i przekonań, jakie pomiędzy pięćdziesię- 
ciu pięciu członkami Koła polskiego istnieć mo- 
gą, jest też wśród nich tylko o tem mowa, kto do 
p. Grocholskiego najlepiej trafi, kto go do swego 
zdania nakłoni; ale nikomu nie przychodzi na 
myśl, ażeby iść przeciw niemu lub chociażby mimo 
niego. W sprawach, niemających wyższego poli- 
tycznego znaczenia, toczy się nieraz i toczyć się 
będzie w Kole swobodna dyskusya i różne zapa- 
dną uchwały, w kwestyach wysoce politycznych 
idzie Koło za zdaniem i za wiarą prezesa, choćby 
dla tego samego, że niedyskrecya niektórych człon- 
ków Koła nie pozwala wyjawić istotnych argu- 
mentów i głębszy rozbiór sprawy jest niemożebny. 

Drugą kwestyą, która inaczej przedstawiała się 
w wielu dziennikach, a inaczej w Kole polskiem 
w Wiedniu, jest kwestya t. zw. programu. Czyta- 
jąc dzienniki, można było przypuszczać, że Koło 
polskie zaczęło rozprawiać o zasadach całego na 
szego politycznego stanowiska wobec Korony i mo 
narchii, że niektórzy członkowie jego zamierzali 
formułować i reformować myśli przewodnie, ma- 
jące przyświecać całemu naszemu politycznemu 
działaniu, że pragnęli doprowadzić do pewnych 
achwał, któremiby samo Koło w daleką przyszłość 
się związało. Na ten temat, o taki program roz- 
poczęła się w dziennikach walka, posypały się na 
pojedynezych członków Koła niezasłużone pochwały 
i również niezasłużone nagany. Tymczasem mogę 
panów najaroczyściej zapewnić, że o czemś podo- 
bnem nikt w Kole nie myślał, a kiedy jeden 
z członków już po całej polemice, prowadzonej 
w dziennikach, postawił wniosek, który o myśl 
podobną mógł być podejrzanym, Koło odrzuciło 
go jednomyślnie. 

Była jednak w Kole mowa o czem innem, co 
także programem nazwać można, z czem jednak 
inne łączy się pojęcie. Człowiekiem, który spra 
wę takiego programu — nie spierajmy się o sły- 
wa — w Kole pierwszy poruszył, był p. Grochol- 
ski. Wiele mówiono i pisano o pierwszem jego 
przemówieniu, którem obrady Koła otworzył. Kła 
dziono atoli nacisk głównie na część mowy pier- 
wszą, w której prezes Koła mówił o stosunku na- 
szym do rządu i przeceniano jej doniosłość. Poka- 
zało się z późniejszych przemówień p. Grochol- 
skiego, że tylko działalność rząda administracyjną 
krytyce poddawał, o działalności zaś jego wobec 
parlamentu nie wspominał. Była jednak w przemó- 
wieniu p. Grocholskiego część draga nierównie 
większej wagi, ta mianowicie, w której wskazał 
istotoą przyczynę naszych niepowodzeń w prze- 
azłej kampanii parlamentarnej. Była nią chwiej- 
ność związku pojędynczych klubów prawicy, brak 
zupełnej zgody na te najważniejsze żądania, które 
tylko wspölnem usilowaniem klubów przeprowa 
dzić się dadzą. Wspomniał p. Grocholski, że opi- 
aig tę podzielają najwytrawniejsi przywódcy in 
nych klubów prawicy, że poruszoną została w ich 
gronie myśl, ażeby każdy klub postawił swoje 
najważniejsze postulata i ażeby z nich ułożyć na 
najbliższy czas, obowiązujący wszystkich — znowu 
nie wiem, jak nazwać, a więc — program prakty- 
cznego działania. 

Ta oto myśl znalazła w Kole przyjazny odgłos. 
Do urzeczywistnienia jej jeszcze nie przyszło, ale 
cały adres i połączona z nim dyskusya była ni- 
czem innem, jak przygotowaniem takiego wspól- 
nego porozumienia prawicy. Gdyby do niego przyjść 
nie miało, to powiedzmy sobie otwarcie, że bę. 
dziemy dość silni, ażeby wszystkiemu w Izbie 
przeszkodzić, ale żadnej z naszych żywotnych po- 
potrzeb nie zdołamy urzeczywistnić. 

Wcześniej, czy później, przyjdzie jednak zawsze 
do tego, że Koło polskie będzie musiało albo z żą- 
daniami kraju wystąpić, albo wobec różnych żą- 
dań zająć pewne stanowisko. I tu dopiero okazuje 
się konieczność dokładnego przygotowania i sfor 
mułowania każdej najdrobniejszej sprawy. Nic ła- 
twiejszego, jak spis najrozmaitszych żądań; nie 
trudniejszego jak dokładne ich umotywowanie i 
sformułowanie. Rzecz ta ani na poczekaniu, ani 
w szerokiem gronie Koła załatwić się nie da. — 
Słusznie więc postąpiło sobie Koło, że wybrało 
z łona swego kilka komisyj fachowych i poruczyło 
im tę pracę przygotowawczą. Z istnieniem ich łą 
czą się też inne uboczne korzyści. Wiele wniosków 
indywidualnych ginie odrazu w komisyi i całego 
Koła naprózno nie zaprząta; inne, ogólnie sformu- 
łowane, któreby dlatego w Kole przeszły i po nie- 
wczasie okazały się niedojrzałemi, dojrzewają i 
ulepszają się w komisyi, wreszcie członkowie Koła 
mają w nich możność wzajemnej wymiany zdań i 
spokojnej, ściśle rzeczowej dyskusyi. 

Mamy w Kole takich komisyj trzy: ekonomiczną, 
szkolną i sądową, ale we wszystkich praca zbiega 
się ostatecznie około jednej wielkiej kwestyi, która 
obecnie w sposób tak groźny nad nami zawisła t. j. 
kwestyi finansowo - gospodarczej. Nietylko sprawy 
wprost tu należące, jak cla zbożowe, taryfy kole- 
jowe, nafta i sól bydlęca, ale sprawy procedary i 
organizacyi sądowej, szkół rolniczych i przemy- 
słowych, szkoły wreszcie ludowej z tego rozwa- 
żane są stanowiska. Jeżeli niedawno temu w u- 
rządzaniu i rozstrzyganiu tych spraw, kierowano 
się w wielkim stopniu dążeniem, ażeby uczynić 
zadość pewnym pięknym teoryom, pewnym nau: 
kowym doktrynom i ideałom, to dziś przerzucamy 
sig pod grozą stosunków na inne stanowisko; py- 
tamy się, czy kraj ten ciężar zniesie; pytamy się, 


istniała! czy on sig produktywnie odpłaci; pytamy się, jaki wodzie życia publicznego, umiał jednać sobie mi- 


ssij najtaniej i najpraktyczniej prowadzi do 
celu. 

Zadania tego nie mogą jednak członkowie Koła 
polskiego spełnić należycie w Wiedniu, bez ścisłej 
łączności z krajem, z jego różnemi instytucyami 
a przedewszystkiem z Sejmem. Oddziaływanie 
musi tu być wzajemne. W wielu sprawach z kraju, 
a mianowicie z sejmu wychodzi dla nich wska- 
zówka i inieyatywa; w innych, która w Wiedniu 
dostrzegą sami, muszą odnieść się do Sejmu i do 
kraju i domagać się jego poparcia i decyzyi. Dla- 
trgo to poseł do Rady państwa, który zarazem 
nie jest członkiem Sejmu naszego, ma skrępowa- 
ne ręce i jest pozbawiony najpewniejszej dla sie- 
bie podstawy. 

W imię tej zasady, mniema mowca, że zgroma- 
dzeni wyborcy postawili jego kandydaturę na 
posła do Sejmu, której nie przyjąć nie może. 

Wstępując do Sejmu, pracowałby nie dla siebie, 
nie dla stronnictwa, tego, lub innego, ale dla kraju 
i sprawy. Potrzebę stronnictw ocenia i uznaje o 
ile one służyć mają do tego, ażeby pewne grono 
posłów do wspólnej pracy zorganizować, indywi- 
dualne usiłowania zjednoczyć i skupić, poroza- 
mienie z innemi stronnictwami ułatwić, różnice 
przypadkowe wyrównać, a w danym razie zasad 
i przekonań bronić. W pracy swej naukowej zło- 
żył dowód, iż się walki nie boi i przed. nią się nie 
cofa, ale tem silniej może: tu stwierdzić, że nie 
pojmuje ludzi, którzy w stronnictwie widzą tylko 
pole i sposobność do walki, którzy ją prowadzą 
i do niej stronnictwo swoje pchają tam, gdzie do 
niej niema przedmiotu; musi powiedzieć, że walka 
zaostrzona osobistą namiętnością, jest mu wprost 
wstrętną. Dziś na nią najmniej pora, bo groza na- 
szego położenia ekonomicznego nad wszystkiem 
góruje. Do jakiego z naszych odcieni sejmowych 
poseł należy, wydaje mu się wobec tego rzeczą 
drugorzędnej wagi; jeden w tem, drugi w innem 
dla swoich zasad, temperamentu, stosunków, może 
skuteczniej działać, byle działał dla ogólnego do- 
bra i publicznej sprawy. 

P. Struszkiewicz w dłuższem przemówieniu o- 
świadczył, iż się zgądza wogóle z poprzedaiem 
przemówieniem. Jedynie mniemał, że nie byłoby 
właściwem zarzucać Koło polskie w Wiedniu pe- 
tycyami wychodzącemi od pojedynczych gmin lub 
miast, gdyż wystarczy, by Delegacya popierała, u 
rządu przedewszystkiem te żądania, bądż kraju, 
bądź pojedyńczych gmin lub korporacyj, które prze 
syłane są za pośrednictwem Sejmu lub Wydziału 
krajowego. 

Przystąpiono do głosowania, przy którem prócz 
jednej kartki białej, wszystkie inne zawierały na- 
zwisko profesora Bobrzyńskiego. 


Przy wczorajszym wyborze, jak donieśliśmy je- 
dnogłośnie wybranym został posłem na Sejm pro- 
fesor Bobrzyński. W komisyi wyborczej, której 
przewodniczył p. Milieski, zasiadali pp. Żeleński 
-tanistaw, Lasocki, Niedzielski i Czecz. Jako ko- 
misarz rządowy, obecny był Delegat hr. Badeni. 


Krakow 30 października. 


W kościele 00. Kapucynów odprawionem zo- 
stało dziś, jako w drugą rocznicę zgonu, o godzinie 
10ej nabożeństwo żałobne za duszę $. p. bar. Ka- 
liksta Horocha, kapitana kwatermistrzowstwa, ozdo- 
bionego krzyżem „Virtuti militari,* założyciela To- 
warzystwa opieki nad weteranami z r. 1831. Zmarły, 
którego zasługi znane są na różnych polach, zaskar- 
bił sobie również na polu filantropii niewygasłą pa- 
mięć i błogosławieństwo starców, którzy z jego ini- 
cystywy znajdują dziś ulgę w swej niedoli. Na na- 
bożeństwie znajdował się Komitet Towarzystwa opieki 
nad weteranami z prezesem i wiceprezesem na czele, 
pewien poczet weteranów i osoby, które chciały zło- 
żyć hołd pamięci zmarłego. 

— Komisya wodociągowa krakowska odbyła w d. 
29 b. m. pod przewodnictwem Prezydenta miasta Dra 
Szlachtowskiego posiedzenie, na którem po załatwie- 
niu drobnych spraw bieżących, r. m. Dr Domański 
doniósł, 1% ścisłe obserwacye hidrometryczne i meteo- 
rologiczne robią się ciągle w Regulicach, tudzież, że 
w trzecim kwartale r. b. wydatność zdrojów tamtej- 
szych zmieniała się bardzo nieznacznie. W najbliz- 
szych miesiącach wykonaną będzie tablica synopty- 
czna przedstawiająca graficznie na podstawie obser- 
wacyj stosunki opadów atmosferycznych i tempera- 
tury powietrza do wydatności zdrojów regulickich. 
Adjunkt Magistratu, p. Skrzyniarz, przetłówaczył na 
polskie tak orzeczenie o pracy &. p. Klugera, jak i 
obliczenie potrzebnej dla Krakowa ilości wody, do- 


konane przez p. Friedericha. Tłómaczenia te wkrótce! 


będą drukowane. Na mocy uchwały na poprzedniem 
posiedzeniu zapadłej, wyznaczył p. Zygmuntowski na 
gruncie trasę wodociągową, przez 6. p. Klugera pro- 
ponowaną, w sposób przez p. Friedricha żądany, 
przez wbicie wysokich słupów stosownie oznaczonych. 
Magistrat poczynił odpowiednie kroki u właściwych 
Starostw celem zabezpieczenia znaków trasy wodocią- 
gowej od usunienia lub uszkodzenia. Z powodów od 
gminy niezależnych, wyznaczenie trasy na gruncie od- 
było się od Regulic tylko do Olszanicy, zamiast do 
projektowanego zbiornika na Sikorniku. Gdy przez 
wyznaczenie trasy na gruncie będzie można orzec sta- 
nowczo, czy zatrzymać w zupełności projekt 6. p. Klu- 
gera, czy też porobić w nim zmiany i jakie, wniósł 
r. m. Dr Domański, by niezwłocznie zaprosić p. Frie- 
dericha do Krakowa, celem ostatecznego wyboru trasy 
wodociągowej. Wniosek ten przyjęto po krótkiej dys- 
kusyi. 

— Wręczenie złotego medalu pamiątkowego hr. 
Teresie Wodzickiej. Po nabożeństwie, które się wezo- 
raj odbyło w kościele św. Barbary za duszę Ś. p. 
Henryka Wodzickiego, udali się obadwaj wiceprezesi 
pp. Stanisław Homolacs i Władysław Struszkiewicz, 
oraz p. Henryk Lewiecki, sekretarz Towarzystwa rol- 
niczego krakowskiego, do dostojnej wdowy $. p. Hen- 
ryka Wodzickiego, celem wręczenia jej złotego me- 
dalu pamiątkowego, wybitego dla uczczenia położo- 
nych przez zmarłego na tylu polach służby krajowej 
zasług, między któremi ciążka praca około ożywie- 
nia i podtrzymania omdlewającego nieraz Towarzy- 
stwa rolniczego, niepoślednie zajmuje miejsce. P. Sta- 
nisław Homolacs I wiceprezes Towarzystwa, w Za- 
stępstwie hr. Jana Tarnowskiego, prezesa, któremu 
bardzo ważne sprawy przeszkodziły osobiście obowią- 
zek ten spełnić, wręczając medal hr. Teresie Wodzickiej, 
w rzewnych słowach oddał cześć rozległej i użytecznej 
działalności zmarłego w życiu publicznem, a w szcze- 
gólności w Towarzystwie rolniczem. Sekretarz Towa- 
rzystwa dopełniając, jak mówił, serdecznego obo- 
wiązku wdzięczności, nadmienił, że życie $. p. Hen- 
ryka Wodzickiego tem się odznaczało, iż oprócz ogól- 
nej czci i poważania, jakie zdobywał w trudnym za- 


łość każdego z tych, którym dano było pod jego 
przewodnictwem pracować; kochaliśmy go, jak gdy- 
byśmy do rodziny jego należeli. Pani Wodzicka ze 
łzami w oczach przyjęła zasłużony dowód, jak umiano 
cenić niepoślednie zasługi zmarłego jej małżonka, a dzię- 
kując Komitetowi Towarzystwa rolniczego za medal, 
oświadczyła, że pozostanie on w rodzinie zmarłego 
najdroższą pamiątką. 

— Julia z Czyżowskich Patelska, żona weterana 
wojsk polskich, p. Józefa Patelskiego, umarła dziś 
w nocy opatrzona 8%. Sakramentami, przeżywszy lat 
75. Pozostawia ona po sobie szczery żal nietylko wszy- 
stkich, którzy ją bliżej znali, ale także tego wielkiego 
grona ubogich, które w niej traci opiekunkę i dobrodziej- 
kę; pozostawia wzór kobiety-Polki w najpiękniejszemtego 
słowa znaczeniu. Żywot jej to jedno pasmo poświę- 
ceń dla dobra Ojczyzny i ludzkości. A cnotami nie 
jaśniała na zewnątrz; były one ciche a wielkie; była 
to kobieta skromna, nawet pokorna, a wspaniałej du- 
szy. Prawica nie wiedziała nigdy, co czyniła lewica; 
czyniła zaś wiele z miłością i dla miłości bliźniego. 
Klęski kraju naszego dotykały ją zawsze podwójnie, 
bo jako Polke i jako żonę człowieka, który we wszy- 
stkich ruchach czynny, musiał też wraz z drugimi 
smutną dzielić dolę tak więzienia, jak wygnania. I tu 
widzimy $. p. Julię, jako wzór kobiety, żony, pa- 
tryotki, pełnej poświęceń dla męża i współtowarzy- 
szy niedoli. To też nie dziw, że kobieta tej miary, 
tego charakteru, tych przymiotów serca i duszy, co 
$. p. Julia — pozostawia po sobie prawdziwą szczerbę 
w społeczeństwie, które kochała. Pogrzeb odbędzie się 
w niedzielę o godzinie 3ej po południu. } 

— W uroczystość Wszystkich Swigtych'i w dniu 
zadusznym kwestować będą dla ubogich na cmenta- 
rzu krakowskim członkowie Towarzystwa Dobroczyn- 
ności, oraz członkowie męskiego Towarzystwa Św. 
Wincentego o Paulo. Kilkoletni, nader niewłaściwy 
i rażący spór o prawo kwestowania w tych dniach 
na cmentarzu, uchylony został przez obecnego Preze- 
sa Towarzystwa Dobroczynności Dra Sciborowskiego, 
który kierując się duchem chrześciańskiej miłości i 
uznania wspólności celów obu Towarzystw, nie za- 
przeczył prawa braciom z konferencyi św. Wincen- 
tego do kwesty przy bramie cmentarnej. Zgoda na 
tym punkcie przywrócona migdzy dwiema instytucy- 
ami budzi nadzieję, że przyjdzie do silniejszego poro- 
zumienia w wielu innych kwestyach między licznemi 
instytucyami miłosierdzia chrześciańskiego w Krako- 
wie, aby każde w swoim zakresie przyczyniało się 
do ratowania ludności od pauperyzmu. Publiczności 
krakowskiej, która według pobożnego zwyczaju od- 
wiedza w tych dniach przybytek zmarłych, zbytecznem 
jest niemal przypominać, że najskuteczniejszą pomo- 
cą, jaką nieść możemy duszom, czekającym wyba- 
wienia — jest obok modlitwy, jałmuźna. Jałmużna 
dawana żóbrakom, jest raczej rzuceniem odezepnego 
od natrętów. Kto zaś rzuci grosz na stół kwestujących, 
ma tę rękojmię, że ten użyty będzie dla najbardziej 
potrzebnych. Mniemamy, że lepiej mniej kosztowne 
i ozdobne kupować wieńce z robionych kwiatów na 
groby — a za to tym żywym kwiatem jałmużny i 
datku wesprzeć instytucye opiekujące się ubogimi. 

— P. Romuald Kotsch, znany i cieszący się wielką 
w tutejszych kołach towarzyskich sympatyą podpuł- 
kownik i komendant batalionu obrony krajowej w Kra- 
kowie, został zamianowany pułkownikiem. 

— Łańcut. (z) Dnia 28 b. m. przybył do Łańcu- 
ta z Berlina książę Antoni Radziwiłł, ojciec hrabiny 
Romanowej Potockiej, gdzie zabawić ma do dnia 2 
listopada. Hr. Roman Potocki wyprawił zaraz naza- 
jutrz na cześć księcia w pobliskich lasach polowanie, 
na które jedynie zaproszonym został baron Mertens, 
dowódzca 3 pułku ułanów. Polowanie to, wypadło 
pomyślnie. Co do zapowiadanych wielkich polowań, 
to te, o ile się zdaje, zostały zaniechanemi i tyłko 
w maiem kółku odbyć się mają. Oprócz ks. Radzi- 
willa, udział w nich wezmą pp.: Andrzej ks. Lubo- 
mirski, Stefan hr. Zamoyski, baron Mertens, „Józef 
Kellermann, Szczerbicki, jeneralny pełnomocnik i Rej- 
chard, dyrektor lasów ordynackioh. — Hrabstwo Ro- 
manowstwo Potocey, do otwarcia sejmu pozostać mą- 
ją w Łańcucie. 

— Lwów 28 pażdziernika. (X) Członkowie zało- 
życiele „Narodnoj rady“ wybrali prowizoryczny wy- 
dział; przewodniczącym został wybrany Dr Aleks. 
Ogonowski, profesor cyw. prawa na tutejszym uni- 
wersytecie; jego zastępcą wybrano Juliana Romań- 
czuka, profesora gimnazyum ruskiego i posła sejmo - 
wego; skarbnikiem Bazylego Nahirnego, budowniczego 
i dyrektora „Narodnej torhowli,* a sekretarzem Dra 
Kostia Lewickiego, kandydata adwokackiego. i 

W połowie przyszłego miesiąca zbierze się tutaj 
„Russka rada; „poweżmie ona zapewne jakieś uchwa- 
ły, tyczące się nowego Stowarzyszenia ruskiego, a 
głównym celem jej zebrania będzie wdrożenie stoso- 
wnej akcyi w sprawie „Domu narodnego;* sprawa ta 
stanie jutro na porządku dziennym obrad tutejszej 
Rady miejskiej; ma być wybraną specyalna komisya, 
celem zbadania stosunku prawnego gminy m. Lwowa 
do instytutu, zwanego „Dom narodny.“ 

W przyszłą niedzielę odbędzie się konsekracya 
pierwszego biskupa Stanistawowskiego, obr. ‚gr. kat., 
najprzew. X. Juliana Pelesza. Opis ceremoniału wy- 
dano w osobnej broszurze; konsekratorem będzie naj- 
przew. Metropolita X. Sylwester Sembratowicz, a asy- 
stentami będą Najprzew. Arcypasterze XX. Sew. 
Morawski i Isaak Issakowicz. W opisie ceremoniału 
jest wymieniony także biskup przemyski, najprzew. 
X. Jan Stapnieki, który przed kilku dniami, w nie- 
dzielę, z powodu choroby nie mógł wziąć udziału 
w poświęceniu odnowionej cerkwi katedralnej w Prze- 
myślu. 

Rektorat szkoły politechnieznej zasuspendował wczo- 
raj profesora tej szkoły, p. J. Jaegermana, w urzę” 
dowaniu, z powodu wyroku karnego, wydanego w tych 
dniach przeciw niemu przez sąd powiatowy karny, 
za pobicie ucznia gimnazyalnego, syna radey p. M. 
i udał sig do Ministerstwa z prośbą o upoważnienie 
do przeprowadzenia śledztwa dyscyplinarnego przeciw 
p. Jaegermanowi. ; 

O tragicznym wypadku donoszą 2 Stanisławowa. 
Auskultant tamtejszego sądu, p. S., zastrzelił przypad- 
kowo adjunkta sądowego z Halicza, p. Ohrymowicza, 
w mieszkaniu, p. Zgórskiego, zarządey dóbr. p. Woj. 
hr. Dzieduszyckiego w Jezupolu. Rozpacz z powodu 
tego okropnego wypadku ogarnęła p. 8. do tego 
stopnia, że chciał sobie odebrać życie, ale przeszkodzo- 
no temu. a 

Z przyjemnością przychodzi mi niniejszy list za- 
kończyć doniesieniem o szczodrym akcie p. Zygmun- 
ta Kaczkowskiego. Napisał on dwutomową powieść 
na tle historycznem, p. t. Abraham Kitaj. Powieść ta 
drukować się będzie równocześnie w kilku czasopi- 
gmach, pomiędzy innemi także w Gazecie Lwow- 
skiej; honoraryum przypadające z tego czasopisma, 
wcale znaczne, bo wynoszące kilkaset złr., przezna- 
czył autor dla wygnańców z Prus. | 5h 

— Odsłonięcie pomnika Kalwina w Berlinie. 
W dniu 28 b. m., jako w wilię 200-letniej jubileu- 
szowej uroczystości kolonii francuskiej w Berlinie, 
uastąpiło uroczyste odsłonięcie bronzowego 
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Kalwina. Po odspiewaniu chorału, miał p. D'Hargues 
mowę, w ktorej wspomiał o przyjęciu wypędzonych 
Hugenotów przez wielkiego alektora i uczcił refor- 
matora Kalwina. Kaznodzieja Nessler przyjął pomnik 
w imieniu zarządu kolonii francuskiej i wzniósł trzech- 
krotny okrzyk na cześć Cesarza, który zgromadzeni 
z zapałem powtórzyli. Ponownem odśpiewaniem cho- 
rału zakończyła się ta uroczysteść. I obchód ten od- 
był się w Berlinie w chwili, w której rząd pruski 
z powodów religijnych wydala ze swojego państwa 
obcych poddanych! Święci się tam przygarnienie przez 
Elektora wygnanych z Francyi w XVII stuleciu Hu- 
genotów z powodu odwołania edyktu nantejskiego, 
wtedy, kiedy w XIX wyszło w Prusach rozporządze- 
nie, pozbawiające wszelkich praw międzynarodowych 
katolików i Polaków! 

— Hr. Tołstoj minister spraw wewnętrznych, po- 
wrócił 28 b. m. do Petersburga. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 31go: Po raz pierwszy As treflowy, 
dramat w 5 aktach, a w 9 obrazach, przez Piotra 
Decourcelle. 

W niedzielę 1go listopada: Po raz drugi As 
treflowy, dramat w 5 aktach, a 9 obrazach, przez 
Piotra Decourcelle. 


— D. 29g0 pażdziernika pogoda; term. od —0'6 
doszedł do 9-0 C. Barometr idzie zwolna w górę; o 
godz. Tej rano d. 30go stan jego był 737°8 milim., 
term. 1:4 C.— Wiatr zachodni. 

~ W sobotę d. 31go października: Wigilia do Wszy 
stkich Świętych ; $. Wolfganga. 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 


Teatr. Ślub: panieńskie, ta najcenniejsza per- 
ła między arcydziełami Fredry, ta prawdziwie pol- 
ska komedya, której świetne, nieporównane zalety 
posiadać będą jednaki zawsze, nieśmiertelny urok, 
zwabiła oczywiście i wczoraj do Teatru bardzo li- 
eznych widzów. 

Obsada Ślubów była, o ile możności staranną i 
wypadła stosunkowo dobrze, jeżeli zważymy, że 
utwór ten ma swe tradycye na scenie naszej z naj- 


pełniają, do szulerni bez policyjnego konsensu. — 
Namiętność do kart, zakłócająca spokój i szczęście 
rodzin, a grasująca obecnie w stolicy Francyi, jak 
epidemia straszliwa, znajduje tu także nader cha 
rakterystyczną illustracye. — Słowem As treflowy 
przy elemencie dramatycznym, stanowiącym jego 
węzeł i atrakcyę, przy scenach komicznych, które 
autorowie tej miary, co Piotr Decourcelle, umieją | * 
zawsze wpleść zręcznie w kanwę pełną okropno- 
ści, grozy i przerażeń, jest także bardzo wiernym 
obrazem smutnego upadku niższych klas społe- 
eznych stolicy, zdemoralizowanych przez bezrobo- 
cia i chęć łatwego użycia. As treflowy, przedsta- 
wiony w Paryżu w teatrze Ambigu, półtora roku 
trzymał się na afiiszu, grany codziennie z wiel- 
kiem powodzeniem. 


Chmielnicki pod Lwowem, najnowszy 
obraz Matejki, nabyty przez!p. Ludwika Temle- 
ra z Warszawy, odszedł już tam wczoraj. 


Od Administracyi „Czasu.“ 
Na „Fundacyę dzieci* wskutek odezwy Felicy- 
anek nadesłano Stefcia, Helcia, Ignaś Januszkie- 


wicz, Honorcia Molęcka, K. M. wszyscy po jednym 
starym cwancygierze. 


Na kolei Karola Ludwika przestają według o- 
bowiązującego od dnia 1 czerwca b. r. rozkładu 
jazdy z dniem 31go pażdziernika b. r. kursować 
pociągi kuryerskie Nr. 3 i 4. Wskutek tego po- 
ciąg Nr. 3 nie odejdzie już z Krakowa dnia 1go 
listopada b. r. ku Lwowu, niemniej też nie przyj- 
dzie już pociąg Nr. 4 dnia tego ze Lwowa do 


Natomiast zaś pociągi lokalne kursujące obecnie 
między Krakowem a Rzeszowem, będą kursować 
od dnia 1go listopada między Krakowem a Lwo- 
wem, tak, iż pociąg Nr. 17 odchodzący o godzi- 
nie 6 min. 12 rano według zegaru Budapeszteń- 
skiego dojdzie z dniem 1 listopada aż do Lwo- 


NADESŁANE. 


Ciągnienie budapesztenskich losów wystawowych | ką odebrał. Said nie przyjął go, pozostawiając mu | związkowe, odnieść należy do układów skiernie- 
rozpocznie się w sobotę o godzinie 6ej wie-|jednak możność przesłania mu odpisu depeszy. Po 
czorem i trwać będzie do poniedziałku. W so-|odebraniu na to zezwolenia z Zofii, Genowicz prze- 
bote i w niedzielę wyciągnięte będą mniejsze, a|słał Saidowi odebraną notę, w której książę Ale- 
w poniedziałek główne wygrane. ksander oświadcza, że gotów jest przedstawić się 080- 
a EEE ES PIŁAT BN ZL EHE I A ES ONE SO 
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Ostatnie wiadomości. skie miejscowości pograniczne niepokoić napadami. 


(2699-3-12) | wierności przyczyny swego postępowania. Said za- 
Liebig 
wyciag miesny aby się oświadczyli za przywróceniem status quo 


x jezeli ante. Jeśli środki przymusowe nie okażą sig po- 

T Iko rawdzi addy +4 |trzebnemi, spełni konferencya bardzo prędko swe 
a erg zadanie. Bułgarowie utraciwszy wszelką nadzieję 

łów dra wiązać bezpośrednie rokowania z Portą. Porta je- 


= NADESŁANE.) 


alkaliczna woda mineralsa 


SZCZAWIOWA 
napój oszeźwiający stołowy, 
skuteczny bardzo na kasze: w chorobach szył 
katarach żołądka I pęcherza. 


Nenryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


(2786) |dyplomatyczny bułgarski Genowicz do Porty, aby|a Prusami w sprawie wydawania przestępców za- 
Saidowi baszy udzielić treści ważnej depeszy, ja-|warty, rozciągnąć i na Inne niemieckie pahstwa 


wickieh, z tej tez przyezyny Rosya toleruje wy- 
dalania z > swych poddanych narodowości 
polskiej. RN 

Berlin 30go października. Podług Germanii 
zgodziły się Niemcy i Hiszpania na orzeczenie 
Papieża w sprawie wysp Karolińskich. Orzeczenie 
to uwzględnia tak historyczne prawa Hiszpanii, jak 
i zyczenia Niemiec. s > 

Co do kwestyi kościelnej, donoszą Germanit 
z Rzymu, że Prusy obstają jeszcze przy kandyda- 
turze Wanjury na arcybiskupią stolicę poznańską, 
i że Watykan kandydatury tej jeszcze mie odrzu- 
cil. Sprawa ta jest w ścisłym związku z kwestyą 
wychowania kleru w seminaryach i jurysdykcyą 
biskupią. Kwestyą biskupstwa warmijskiego za)- 
mują się gorliwie w Watykanie. 


biście sułtanowi i wytłumaczyć mu z wyrazem 


wiadomil ajenta bułgarskiego, że w tej chwili sul- 
tanowi niepodobna przyjąć księcia. 


Telegramy. 


Konstantynopol 30 pañdz. (pryw.). Wszy- 
scy ambasadorowie mocarstw otrzymali instrukcye, 


Telegramy biura koresp. 


ocalenia unii na konferencyi, staraja sig teraz za- 


dnak nie okazuje sig skłonaą do ustępstw. 

Konstantynopol 30 paźdz. Ambasadoro 
wie odbyli wczoraj przygotowawcze posiedzenie 
do konfereneyi. 

Poseł serbski wręczył Porcie odpowiedź Serbii 
na zbiorową notę mocarstw, w której to nocie zo- 
stała Serbii deklaracya ambasadorów zakomuni- 
kowaną. W odpowiedzi tej wyraża rząd serbski 
zadowolenie z powodu treści deklaracyi ambasa- 
dorów, potępia wypadki w Filipopolu, zapewnia 
o szacunku swym względem traktatu berlińskiego 
i wyraża życzenie, aby status quo ante przywró- 
ny został w zupełności, stosownie do zwierzchni- 
czych praw sułtana i do potrzeb równowagi ua 
półwyspie bałkańskim. 

Nisz 30 paźdz. (Doniesienie urzędowe). Bułga- 
rzy zamknęli ze wszech stron granicę i postano- 
wili każdego, ktoby ze strony Serbii przekroczył 
granicę, ukarać śmiercią. Wskutek tego polecono 
wojskom serbskim, aby energicznie i nie czekając 
mm |specyalnego rozkazu, na podobne niedajace się 

* |określić postępowanie bronią odpowiedziały. But 
garskie oddziały ochotnicze rozpoczęły już serb- 


Wieden 30 października. Herbst przepędził 
noc niespokojnie; a rano był tak osłabiony, iż za- 
ledwie mógł się poruszać. , 

Berlin 30 października. Na nabożeństwie z oka- 
zyi jubileuszowej uroczystości tutejszej kolonii fran- 
cuskiej, był następca tronu z małżonką , Puttkam- 
mer i Gossler, tudzież deputacya magistratu pod 
przewodnictwem burmistrza Forekenbecka, który 
wręczył adres gratulacyjny reprezentacyi miej- 
skiej. 
Berlin 30 października. W prawyborach do 
sejmu pruskiego uzyskało stronnictwo niemiecko- 
wolnomyślne większość we wszystkich 4 berliń- 
skich okręgach wyborczych. Z pomiędzy 4000 pra- 
wyborców jest około 960 konserwatywnych, 170 
narodowo-liberalnych, a zresztą prawie sami wol- 
nomyślni. ; 

Paryż 30 października. Wczoraj przed poła- 
dniem strzeliło jakieś indywiduum z pistoletu na, 
moście „Concorde“ na powóz Freycineta w chwili, 
kiedy tenże wracał z posiedzenia rady ministrów. 
Nikt nie został ranny, a sprawcę zamachu areszto- 
wano. Aresztowany nie chce udzielié zadeych wy- 


(2608-7) 


jaśnień co do swej osoby i sposobu życia, oświad- 
«a tylko, że nie znał Freycineta osobiście. Zdaje 
się, iż aresztowany jest Włochem. ż 
Paryż 30 października. Sprawca zamachu nie 
chce uparcie wymienić swego nazwiska i podać” 
motywów czynu. Przesłuchiwany przez prefekta 
policyi, przyznał się do zamiaru zbrodniczego, do- 
dając, że znał Freycineta tylko z fotografii, i że 
go oczekiwał na moście Concorde, ponieważ wie- 
dział, że Freycinet będzie tamtędy „przejeżdżał. 
Aresztowany powiedział, że czuje nienawiść do 
Freycineta, który mu wyrządził szkodę na Czci i 
majątku. W chwili aresztowania rzucił on pistolet l 
do Sekwany. Sprawca zamachu oświadczył w koń- i 
cu, te zeznania swe uzupełni tylko przed swym : 
adwokatem. Utrzymują, że aresztowany jest Kor- 
sykaninem a nie Włochem. Wiela deputowanych, 
senatorów i dyplomatów złożyło Freycinetowi po- 


wa, zaś pociąg Nr. 18 przychodzący do Krakowa 
o godz. 8 min. 20 wieczór przyjdzie dnia tego 
juze ze Lwowa. 


Belgrad 30 paźdz. (pryw.). ka tag z Buł- 
5 aryi Serbowie, którzy tu przybyli, donoszą o 
Sir H. Drummond Wolff przybyt 29 b. m. do Aih ia i me rd na jakie Serbo- 
Aleksandryi. wie w Bulgaryi sa teraz narażeni. W Zofii maja 
, ; __|byé więzienia przepełnione Serbami; w t. z. „Crna 
Kreuz Ztg odbiera ‚z Madrytu wiadomość, iż|T)jamia* (czarny meczet) ma być przeszło 300 Ser- 
dowódca San Qnintin w liście do członka kor-|bów uwięzionych, a w więzieniach Lom-Palanki 
tezów Beccara Armesto pisze, że otrzymał bylli Trna przeszło 200 Serbów. Rozdrażnienie Bułga- 
formalne instrukcye unikania wszelkiego z Niem |rów na Serbów i Rosyan ma być niesłychane. — 
cami konfliktu. Gubernator Terraras i admirał Bu-| powiadają, że ze wszech stron kraju grożą ks. 
las zawiadomili go, że za przybyciem do Yap, | Aleksandrowi i Karawelowi na wypadek przywró- 
znajdzie już tam wywieszoną chorągiew niemiecką, | cenia status quo ante. Bulgarsko-serbska granica 
1 że winien się wstrzymać od wszelkiego gwałtu. | została dla wszelkiej komunikacyi zamkuiętą. Pod- 
Powiedziano mu również, że istnieje tajny traktat, | czas wyruszenia dywizyi naddunajskiej do Akpalanki 
mocą którego Hiszpania odstępuje Niemcom Ka- | odkomenderowano wszystkich ochotników, weielo- 
roliny, a w zamian otrzyma wschodnie wybrzeże | nych do 7go pułku, do służby kancelaryjnej przy 
Maroko i stanowisko mocarstwowe w koncercie | gztabach. 
europejskim. Zofia 30 paźdz. Ajencya Havasa donosi: Po 


świetniejszej jej doby, które mimowolnie nastrajać 
muszą krytyczny zmysł widzów w ujemnym nieco 
kierunku. Pomimo tego jednak, gra niektórych ar- 
tystów z obsady wczorajszej zyskała powszechne, 
a bardzo zasłażone uznanie. Tak np. p. Janowski 
był bardzo dobrym Guciem, umiejąc przez lekką, 
żywą i naturalną, a wszędzie poprawną dykcyę, 
tudzież przez właściwy wybór środków techni- 
czoych gry, trafić — że tak powiemy — w samo 
sedno odtwarzanego charakteru miłego i sympaty- 
+ cznego w najwyższym stopniu trzpiota. Dalej p. 
Szymanowski jako Albin umiał z właściwym so- 
bie talentem i miarą odtworzyć komiczny typ pła- 
ksiwego Celadona, a p. Kałużyńska w roli Anieli 
grała tak pięknie, że kreacyę tej rozmarzonej tro- 
chę i sentymentalnej, lecz zacnej i pełnej uroku 
dziewicy polskiej, zaliczamy do szeregu tych, 


Kolej północna Ces. Ferdynanda zawiadamia 
nas, że pociąg knryerski Nr 3, odchodzący z Wie- 
dna o godz. 10 min. 15 w nocy, odejdzie w tym 
roku po raz ostatni w nocy z 30 na 31 paździer- 
nika, zaś pociąg kuryerski Nr 4, odchodzący 
z Krakowa o godz. 9 min. 35 w nocy, kursować 
będzie po raz ostatni w nocy z 31 października 
na 1 listopada. 


Artykuły w dziale ,Nadesfane‘ nie pocho- 
iza od Redakcyi. 


NADESEANE. 
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w ktörych niezaprzeczony talent panny K. z naj- T : A 7 = ya x : ocalenia. j 

Pe nr : : Odpowiedé d żenia. Prosi apytać o-|. Tageblatt podaje treść noty posła hr. Solms do | ding wiadomości nadchodzących z Macedonii, grozi | winszowania z powodu szczęśliwego en 3 
ig emg ka rye pn out — soby dotknięte "hen ey pr ibe tib jenerała Salamanca, w której powiedziano, że da- mind znów ewid ie! zaburzenia pokoju| Bukareszt 30 października. Rząd zar : 
ai E a 4 m a; a i ob pr suchotami jaki był początek ich choroby; wszyscy | lekim jest od Cesarza zamysł, utrudniania zrze |w razie przywrócenia status quo ante. Zorganizo wydalenie 12 izraelitów, a między innymi | kc 
brójskiej zdj = 2 = LB Re. |, dpowiedza: Kaszel zaniedbany. I dla tego zale- | czenia się przez jenerata odznaczenia, które On|wano tam komitety w celu przeprowadzenia re-|Gastera, publicysty; Schwartfelda, redaktora dzien- s 
Wernerze, ktöry 2 trudaej an = ae: camy leczyć katary przy rozpoczęciu. Dwie ka-|"1 jako takie, lecz jako gwałt, zadany jego oso- |form, zastrzeżonych w traktacie berlińskim, a do-|nika izraelickiego Fraternitatea; Brozinera, re A 


daktora Bukar. Fr. Pr. i kilku innych dzienni- s 
karzy. Niektóre dzienniki wymieniają „między wys 
dalonymi także Armanda Levy. Etoile Rumaine 
pisze, że izraelici zwrócili na siebie uwagę wsku- 
tek wycieczek przeciw Rumunii. 


Kursa. Wiedeń 30 października. 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 82 40.— 5%, — Renta 
papier. nieopodat. 99 80. Ę gel Pa RA ka 

cznie przez tłumy ludności, miał przemowę, w któ- | Renta złota 109 30. 4°, Renta złota węg. . 
b = AT ciendo ss pd gene zaznaczyt prawa kelleńskie i konieczność, zmusza- Losy z r. 1860 140'25. — NA te 
wstępną względem formalności otworzenia konfe-|J4°4 Grecyę do wzięcia Macedonii w opiekę. Mó | Wes. 865° — Akoya lodos xP bard; 13075 
reneyi. Na pierwszem posiedzeniu wezwa prawdo- wea wyraził nadzieje, że Grecya pozyska sobie | 125'10. — Napoleony 9'93*/4 — me wi 
poli nosa” Fors aby sat quo nt a ERI, Ceara ea ers Lada 25 — — Aege kle Lomas 
: : j :» [nie praw helleńskich. zbi =.— i 
Pin pot postanowien -fraktatu -bariin to re gasin. Delyannis złożył mu życzenia | niowieck. 227— — Akcye kolei wog Pl 

Deren dalej z Konstantynopola do Pol. Corr.,|” powodu tej patryctycznej mowy. pata = oe — we = Kd Ko- 
że przygotowania wojskowe odbywają się w Tur- = zA I ihe Pr ie — Akeye kolei póln.-zach. 
cyi bez przerwy. Porta ma już pod ręką 150,000 ap ha eas — 6% Listy zast. hipot. 101:75 — 
gotowego do wystapienia wojska. 6%, Listy zastaw. galic. Zakładu kredyt. Ziemsk. 
L A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 180 75. — 
Marki 61-50 — Ruble 12325 — Dukaty 5'93— — 

Berlin 30-go paźdz. — Banknoty austryackie 


bistym uczuciom, poczytuje. Jednocześnie hrabia tyezgeych Macedonii. W Zofii powstrzymywano 
Solms zawiadamia, że jenerał Salamanca z listy | te agitacye, i dotąd udało się utrzymać pokój. 
kawalerów orderu Czerwonego orła został wy-|W razie jednak niepomyślnego rozwiązania kwe- 
mazany. TR styi bulgarskiej, utraci Bulgarya wplyw w Mace- 
donii i nie będzie już mogła powstrzymać odno- 
Z RE |ANYGL pam LĄ E ka ( T. A 
un. ` ie Kotar 3 zdziernika (pryw.). Czarnogóra 
Za scia na pölwyspi bałkańskim. zamierza re granice od pó Grahova. 
eS Ateny 30 paźdz. Trikupis, powitany serde 


psulki Guyota przy jedzeniu wystarczaja; tania 
cena tego środka (5 do 10 centów na dzień) czy- 
ni go dostępnym dla każdego. Kapsułki Guyota 
są białe i opatrzone podpisem Guyot, odbitym na 
każdej kapsułce. Na wszystkich etykietach znaj- 
duje się ten podpis w trzech kolorach. Wyrabiają 
i sprzedają hurtownie, 19, rue Jacob w Paryżu. 


nie potrafił się dostroić. 

W roli Klary ukazała się po raz pierwszy na 

naszej scenie pani Bissen-Janowska. Artystka ta, 
posiadająca widocznie dość rutyny i temperamen 
tu i władająca zupełnie poprawną dykcyą, — mia- 
ła tym razem nieuniknioną wobec nowej dla sie- 
bie publiczncści tremę, tem widoczniejszą, że usi- 
łowała zwalczyć ją i zamaskować wszelkiemi spo- 
soby. Przy takiem tedy usposobieniu, sąd o zdol- 
nościach tej artystki byłby przedwczesnym, więc 
odkładam, go do przyszłych jej występów. Po- 
wiemy tylko na teraz, że dla roli Klary, jako cór- 
ki wiejskiego szlacheckiego domu, zanadto stroj- 
ną, więc trochę niewłaściwą przybrała tualetę. 
_ Pan Hock, dyrektor orkiestry 13 pułku, grywa 
Jacej stale w naszym teatrze, powrócił już z urlo- 
pu, na którym od kilku tygodni bawił i po raz 
pierwszy znów osobiście kierował muzyką, która 
wykonywała bardzo piękne utwory. Lok. 


En 
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Przewodnik po Krakowie 


Porębski i Zimler (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magazyn 
towarów damskich, aparata kościelne itd. Spis towarów 
na żądanie opłacony. 
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Wiadomość użyteczna. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest 
przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trauieniu 
(dyspepsyt), gastralgii, utracie sił i apetytu. 


RE EEE EEE TIN JE EWĘ PETT E 


Z Teatru. As treflowy, dramat Piotra Decour- 
celle, który w sobotę ukazać sig ma po raz pier- 
wszy na scenie naszej, jest jedną z tych krwawych 


Daily News donoszą, że Salisbury zaniechał 
już zamiaru sprzeciwiania się przywróceniu status 


Telegramy własne „Czasu.* 


i : GA Zmajduje się we wszystkich aptekach. 7 ‘ A x R 
historyj, w jakie Paryż obfituje, a którą utalento- Ti pm mem | quo ante W Bułgaryi i polecił ambasadorowi swe-| Lwów 29 paźdz. W Stanisławowie usunęli się|  __ Krótki Wiedeń — '—. — Krótka War- 
wany i wielce rutynowany autor uscenizował z zna- NADESŁANE. (2822 ?)|mu w Konstantynopolu, aby zgodnie z resztą mo-|wyborcy zupełnie od ściślejszego wyboru posła na ER a Banknoty rosyjs. — — — 5% 
jomością efektu i prospektywy teatralnej. Za tło m carstw postępował. Podług innej wersyi trwa Au-|Sejm krajowy. Listy zast Polilla er, zit 49, Listy Likwida. 
dla kryminalnego węzła służy dzisiejsze, najnow-| Ciekawe jest w dzisiejszym Nrze doniesiene|glia w zamiarze zaproponowania zmiany statutu Wieden 30 października. Wczoraj po połu- Polskie N Akeye kolei Karola Ludwika 


sze życie paryskie niemal wszystkich sfer tuwa- szczęścia Samuela Heckschera sen. w Hamburgu. | organicznego Rumelii wschodniej i zamianowania | dniu odebrał sobie życie adwokat tutejszy Peith- 
rzyskich, począwszy od salonu na przedmieściu Ten dom bankowy z powodu punktualoej i dy-|księcia Aleksandra gubernatorem jeneralnym na mer Lichtenfels wystrzałem z rewolweru. Przyczyną 
tego samobójstwa były przykre stosunki finansowe. 

SAND Z Berlin 30 października. Tageblatt utrzymnje, 
Jak donoszą z Konstantynopola, udał się ajent|że starania Bismarka, aby traktat, między Rosyą 


— —, — Akeye austr. kredytowe — — 


Saint Germain, a skończywszy na pokątnej pi-|skretnej wypłaty zjednał sobie tak dobre imię, że |lat pięć. 
wiarni, gdzie schodzą się mordercy i złodzieje; — | zwracamy uwagę wszystkich osób na jego doty- 
od wyścigów i szachrajstw, jakie się na nich po- | czące ogłoszenie. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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OGLOSZENIE. 


Wydziat Rady powiatowej w Tar- 
nopolu rozpisuje niniejszem konkurs 


na posadę sekretarza Rady); 


z płacą roczną 1200 złr. i dodat- 
kiem na pomieszkanie 200 złr. lub 
pomieszkaniem w naturze. 

Kandydaci do tej posady wyka- 
zaé mają: 

1) ukończone studya prawne; 

2) odbytą praktykę polityczno-admi- 
nistracyjną przy władzach pań- 
stwowych lub autonomicznych; 

3) dokładną znajomość języków kra- 
jowych. 

Posada ta będzie na razie tylko 

prowizoryczną. R 

Podania należycie udokumentowa- 


ne, należy wnieść na ręce prezesal, 


Wgo Juliusza Korytowskiego w Tar- 
nopolu, najdalej do końca grudnia 


1885 r. (2857-1-3) 
Wydziat Rady powiatowcj 
Tarnopolskiej. 


Obwieszczenie. 


 Wydziął Rady powiatowej Tarno- 
polskiej rozpisuje niniejszem kon- 
kurs na posadę urzędnika te- 
chnicznego — z płacą roczną 
900 złr. w. a. 

 Ubiegający sig o tę posadę wy- 
kazać mają: 

1) ukończone studya techniczne; 
2) uzdolnienie praktyczne, szczegól- 
nie w zakresie budowy dróg oraz 
mostów ; 

znajomość języków krajowych. 
Kandydaci z egzaminami państwo- 
wemi będą mieli pierwszeństwo. 

Posada ta jest na razie prowizo- 
ryczną. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne należy wnieść na ręce prezesa 
Wgo Juliusza Korytowskiego w Tar- 
nopolu — najdalej do końca grudnia 


3) 


1885 r. (2858-1-3) 
Z Wydziału Bady powiatowej 
Tarnopolskiej. 


Na zadanie moich gosci 
wprowadzitem od 1 listopada Piwo 
okocimskie. Wódki i wina w doborowych 
gatunkach, potrawy zdrowe i tanie. Znaczna ilość 
dzienuików i 4 bilardy, są jak zawsze na usługi. 
(2840-1-3) Stanislaw Rzewuski, 

restaurat r przy ulicy Floryańskiej. 


Magazyn towarów bławatnych 
Ant. Czernego 


w Krakowie, 
z powodu braku ruchu handlo- 
wego, urządza przez miesiąc 
listopad wyprzedaż 
najświeższych jesiennych i zimo- 
wych tkanin wełnianych, na su- 
knie i kostiumy damskie — po 


cenach bardzo niskich. 
(2859 1 4) 


A A nn A 


Tylko 3 zir. 


300 tuzinów Kkobierców w przepysznych tu- 
reckich i szkockich, różnokolorowych wzor.ch, 
2 metry długie, 1'/, metra szerokie, muszą być 
jaknajszybciej usunięte i kosztuje sztuka tylko 
8 złr. z ocieniem za nadesłaniem lub zaliczk 

Odpowiednie do tego dywaniki przed łóż- 
ko, para 2 ztr. (2784) 


Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
— Poleca się bardzo odprzedają ym. Ił— 


A WE AA O O W DÓW © 


_ Tymczasowe doniesienie. 
= Wieczorek 


słynnego antispirytysty i odgady- 
wacza myśli 


KAROLA FAULHABERA 


mY zwycięzcy Mr. Cumberlanda, 
a wykrywcy Mr. Bastiana 
; i wielu innych 
spirytystów. 
Wszelkie doświadczenia odbyły się ha szeze- 
m czenie Następcy tronu Rudolfa, arcy 


ana, tudzież przed Cesarzem niemiec- 
kim Wilhelmem. (2860) 


Przedsiębiorca 
M. Auerbach. 


Szampan 


AYALA & Co. 


Jedyny skład dla 
zachodniej Galicyi 


ma p. (2356-12-100) 


74 tie 
handel win i delikatesów 


: w Krakowie, 
OCHRO 


mn me ann 


Czeionkami Drukarni „Czasu.“ 


„22>4#-2 42 <4 H 


? Śliwki i powidła $ 

$ prawdziwe tureckie, 
świeże, nadeszły do handlu p. firmą 

% H. KRETSCHMER w Krako- 

$ wie, róg Rynku i ul. Szewskiej L. 2. $ 

(2749-4-10) 

„4 #6 — sw $ 2-008 HB 
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SLAWOMIR ODRZTWOLSKI 


architekt, 


mieszka od dnia 1-go pazdziernika 
b. r. we wlasnym domu przy ulicy 
Studenckiej Nr. 7. (2735-4-4) 


=. wema o AMIOT 


Der 
beste Motor 
Friedrich & Jaffe 


Fabrik: Wien, Ii Hauptstr 109, 
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Za 
wygrane | 
poręcza 

| państwo. 


Doniesienie 
szczęścia. 


Zaproszenie do współudziału 
w szansach wygrania 


wielkiej przez państwo hamburskie poręczo- 
nej loteryi pieniężnej, w której 
9 milionów SS0.450 m. 
z pewnością wygrane być muszą. 
Wygrane tej korzystnej loteryi pieniężnej, 
która wedle rozkładu zawiera tylko 100,000 
1 sów, £ następujące: 
największa wygrana jest w danym 
| razie 500,000 marek 
.. . + + . 800.000 marek 
wygrana po . 


premia 
200.000 
100.000 

90.000 

80.000 

20.000 

60.000 

50.000 

30.000 

20.000 

15.000 

10.000 

5.000 
3.000 
2.000 
1.000 
818 , sia 500 , 
| £50 wygr. po 300, 200, 150 marek 
31720 wygranych po 145 marek 

7990 wygranych po 124, 100, 94 m 

8850 wygranych po 67, 40, 20 mar., 
w ogóle 50.500 wygranych, które w kiiku 
miesiącach, w % oddziałact, z pewnością 
wyciągnięte będą. 

Główna wygrana 1 klssy wynosi 50.000 
marek, wzrasta 2 kl. na 60.000 m., w3kl. 
na 70.000 m., w 4 na 80.000 w., w 5 kl. 
na 90.000 m., w 6 na 100.000 m., w 7 kl. 
na 200.000 i z premia 300.000 mar., 
w danym razie na 500.000 marek. 

Do pierwszego ciągnienia wygranych 
|urzędowo ustanowionego kosztuje 


cały los oryginalny tylko 3 złr. 60 c. 

| czyli 6 marek, 

pół losu oryginalnego tylko złr. 1:80, 

o, czyli 3 marki, 

ćwierć losu oryginalnego tylko 90 ct 
czyli 1'/, marki. 

Rozsylaa tych przez państwo porgczonyoh 
oryginalnych losów (nie zakazanych promes) 
z dołączeni*m oryginalnego rozkładu gry, od 
bywa się za opłatnym odbiorem kwoty lub 
za zaliczką pocztową, Jawet w najdalsze 
strony. 

Każdy uczestnik gry otrzyma odemnie po 
uskutecznionem ciągnieniu bez wezwania na- 
tyohmiast urzędowy wykaz ciagnienia. 

Rozkład gry z herbem urzędowym, z uwi- 
docznieni m wklıdek i podziałem wygranych 
na 7 klas, rozsyłam naprzód darmo. 


Wypłatę i rozsyłkę wygranych 
pieniędzy 


uskuteczniam bezpośrednio punktualnie i pod 

najściślejszą dyskrecyą. 

Sg" Każde zamówienie najlepiej przekazem 
pocztowym lub w Ilscie za rewersem. 

S$" Upraszam zatem z powodu bliskiego 
ciągnienia zgłosić się najpóźniej do 

5 listopada b. r. 


z zaufaniem do mnie. (2821-3-) 


SAMUEL HECKSCHER SENR., 


bankier i właściciel kantoru zmiany 
w HAMBURGU. 
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| CZOWIE F. Pettesch aptek. 


way ae ATT aen i Dar eS! TY 


CZAS z Soboty 31 Października 1885. 


PODZIĘKOWANIE. kę sa 
a alosze 
$|Do Szan. Jeneralnej Ajencyi c. k. uprz. Towarzystwa rosyjskie 


w różnym kształ 
cie i wielkości 
(z wąskiemi kon- 
cami) w wielkim 
wyborze, poleca 
po cenach bardzo 
eed niskich Magazyn 


J. Zaplatalskiego w Krakowie, 
Rynek Nr. 37. Linia A—B. 


Również reichen- 
berskie trzewiki, 
sukienne i filcowe, — 
wałeczki z waty do 
okien i drzwi, chroniące 
od zimna i przeciąga, — 
kaftany myśliwskie włóczkowe, — 
kamizelki damskie, włóczkowe i Jer= 
sey, chustki, kamasze, rękawiczki 
jjamgielskie wełniane, — podeszwy 
fiilcowe i korkowe, para od 10 
©. wzayż, — bielizna wełniana 


ubezpieczeń Austryacki Fenix 
w Krakowie przy ulicy Mikołajskiej Nr. 6. 

Czuję się spowodowanym wynurzyć Panom niniejszem publicznie 
najserdeczniejsze podziękowanie za szybkie i uprzejme ocenie- 
nie szkody, jakiej doznałem przez pożar dnia 2go pażdziernika b. r. 
w moich budynkach i zapasach zboża, tudzież za punktualną wypłatę 
zwrotu szkody. (2839-1-2) 

Kraków, dnia 29 października 1885 r. 


Bernard Wasserberg, właściciel gruntu w Oświecimie. 


E) 


U 


MAGISTER FARMACYI I CHEMIK SĄDOWY 


poleca 
niezawodne i wypróbowane środki owadogubne, wyszczególnione na wysta- 


wach krajowych i zagranicznych Sciu medalami zasługi, 
mianowicie: 


Fenilin, tere sr ae ee molów. — Flakon 60 centów.— systemu Dr. Jaegera. (2792-4-15) 
z niezawodna trucizna na pluskwy. — Flakon kosztuje 50 ent. — SĘ BA NER FE REI Big 
Mikolom, Ya 10 cu. i R 


Weba Ki 
eba King. 
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego blichowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Webę King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą . ar. 7— 
1 sztukę 88 centym. szerok, na ` 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej ais Y EA 
1 sutuke 175 centym. szerok., 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel- 
kich prześcierateł bez szwu . , 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 
włoskie łóżka se » 41:12:90 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2666-64-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 


Papier ochraniajacy od molow sx: 
G R Y iL O No Ter fp en wytępiający szwaby i stcnogi. — 


4 prawdziwy, na petty i róźne dokuczliwe owady. — Flaszeczką 
Proszek perski, ro — Pakiet 5 i 10 cent. — Kilo 3 złe. 
Maszynka do rozproszania Grylonu i perskiego proszku 60 ent. 


PAPIERS I NA MUCHY, sztuka 3 cnt. ; 
ZiOF łe a antimolowe. Pudelko wystarczające na jeduo 


futro kosztuje 30 ceit. 

Fabryka i sprzedaz hurtowna we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3. — 
Filie: w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, i Czerniowce, Rynek, Nr. I. 
Sklepy własne we Luowie przy placu Maryackim, w hotelu Europejskim, i prz 


ulicy Halickiej, róg Wałowej. (2853 43 ) 


proszki Seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


ADELE urn 


een en 
pea na etykiecie. każdego pudeł- |; 

a wydrukowany jest orzeł i firma 
\ A. Molla. 

À Trwały i pewny skutek tych pro- 
\ szków .w najuporczywszych eire- 
| pieniach żołądka i trze- 
W widow brzusznych, kurczach 
żołądka, zaflegmicnin zgadze, 
chronicznem zaparciu stol- 
cm, w cierpieniach wątroby zæ- 
stojach krwi 1 hemoroidąch, 
i w najrozmaitszych chorobach 
kobiecych, zapewnił od wielu 
lat tym pr. szkum obszerne wzięcie. 


zpłacę temu, który po kilkakrotnem użyciu 
mojego uznanego środka na odgniotki 
„Meralyn‘* aptekarza Schneida niewy- 
gubi odgniotków zupełnie bez bólu, bez pie- 


OSTRZEŻENIE. 
wep Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zapleezetowanego oryginalnego pudełka 8 uke. w. a. 


czenia i krajania. (1994-7-10 

Tylko prawdziwy z St. Georgs- Apo- 
theke Maksa $chneida w Wiedniu V. 
Wimmergssse 88 (gdzie wszelkie pisemne 
zawówienia adresować należy). Cena 4 1 złr., 
Y, 60c., pocztą 10 c. więcej Należy żądać tyiko 
środka na odg.iotki „Meralyn* aptekmrza 
Schneide | wystrzegać się przed nas:adowa- 
niami i pe dobnemi środkami. 

skład w Merakowte u apt. E. Stockmara. 


Jako weieranie do skutecznego opatrywania gośćca, reur atyzmu, wszelkiego rodzaju bólów 

członków i sparalizowaú, bólu głowy, nszów i zębów, jako kompresy wo wszeikich skalecze 

niach i ranach, zapaleniach i wszodach. Wewnetrznie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach i rozwolnieniu. — Fiaszxa z doskonałym opisem 8) cent. 


|" Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest ER 
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Przez wynalazcę profesora Dr. Meidinge- 
ra wyłącznie upoważniona fabryka 


PIECÓW MEIDINGEROWSKICH. 
FH. MELEM, Ober-Döbling bei Wien. 


Skład: Wien, l., Karntnerstrasse Nr. 42. 
Filia BUDAPEST, Thonethof. 
Najlepsze PIECE regulacyjne 
i wentylacyjne do napełuienia. 


f Wielka szybka siła opalania obok 


A hoon y w podpis i znak ochronny Molla. 


Olej tranowy M. Krohn & Co. 


w Bergen (w Norwegii). 


Najskuteozniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersiowych i płuc, prze 
ciw skrofułom, wysypkom skórnym, w chorobach gruczołów, tudzież dla popra 
wiena ogólnego odżywienia wątłych dzieci. 

Ze wszystkich w handlu znajdujących się gatunków jedynie odpowiedni do | wzniezego użytsu 


° , bardzo proste regulowanie paliwa; 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. A ie ole? babe 


dowolne trwanie ognia; bardzo 


rra e AS a 
Główny skład wysyłek u A. MOLLA, c. k. dostawcy nadwor., Wiedeń, Tuchlauben 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA ù li tylko te 
przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. 
Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk F. Sobierajski apt., M. Jawornicki kup., — 
w BIAŁY E. Keler apt, — w BRODĄCH M Kulak apt, — w GURAHUMORA E. Botezat apt., — 
w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt. J. Rohmapt., — we LWOWIE J. Beiser apt, S. Rucker aptek., 
F. W. Królikowski, — w NOWYM SĄCZU W. Filipek apt., Kosterkiewicz, wdowa, R. Jakubowski 
apt. — w NOWYM TARGU C. Laur, — w OSWIECIMIE J. Löwenberg, — w PRZEMYSLU F, 
ahlig apt., A. Mańkowski apta — w PRZEMYSLANACH E. Baranowski apt.. — w FODGORZU 
S. Schlesinger, — w RZESZOWIE J. Schaiter i Spółka, — w SOKALU E. Wysoczañski apt. — 
w STANISŁAWOWIE A. Amirowiez aptek., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz apt., — w TAR- 
NOWIE W. Müldner i Spół., H. Wierzycki i Pion, Fr. Leszczyński, — w WADOWICACH A. Herr- 
furth, — w WOJNICZU C. Nodzyńtki aptek., — w ZBARAZU Izydor Süssermaun, — w ZEO- 
(2793-4-) 


pojutrza! 
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pła; najtańsze opalanie i długa 
trwałość pieca; dobre przewietrza- 
nie przy użyciu rury wentylacyj. 

1 pice może opalać aż 8 pokoje. 
Centralne przewietrz. opalania dla 
całych gmachów, Fisce dia suszarń 
Znak ochronny fabryki odlany jest 
na wewnętrznej stronie drzwiczek. 


Losy Dataposzteńskiej W suw po B air, 


Główna wygrana w gotówce 


| ES” Zarząd loteryi wystawowej w Budapeszcie, Andrassystrasse 43. SE 
LL e a aL eT TEEN SEEN NETTER TEEN EEN 
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małej wielkości pieca; zupełne i}: 


prosta obaluga bez czyszczenia ; |] < 
usunięcie niemiłego palącego cie- |. 
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Sprostowanie. 


W Nr. 235 z dnia 15 paździer. 1885 r. 
czasopisma „Czas“ zamieszczone zostało 
ogłoszenie, że w Bochni cukiernia z re- 
stauracyą, już od 30 lat istniejąca, a skła- 
dająca się ze sklepu biufetowego i pięciu 
pokoi frontowych, lodowni i reszty odpo- 
wiednich lokalności, w Rynku głównym, 
jest od 1 kwietnia 1886 r. do wynajęcia. 

Podpisany do 1 kwietnia 1886 r. dzier- 
żawiący powyższe lokale jako eukiernik 
i restąurator w Bochni, a odtąd przeno- 
szący swój zakład cukierniczy wraz 2 re- 
stauracyą do własnej realności w Bochni 
nowo odbudowanej, widzi się zmuszonym 
sprostować powyższe doniesienie o tyle, 
iz ogłaszający pan K. Schanzer ma tylko 
lokale do wynajęcia, nie pięć pokoi fron- 
towych, lecz tylko dwa, resztę na podwo- 
rzec wychodzące; a nie cukiernię i restau- 
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racye, których podpisany nikomu nie od: | 


stąpił, ani nie upoważnił nikogo do ogła- 

szania, jakoby takowe były do wynajęcia. 
Bochnia, 21 października 1885 r. 

(2157-3-3) Jan Bauman. 
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Książę i księżna Walii pili Jana 
Hoffa wyciąg słodowy w cho:obie, 
a teraz dia delektowania się. 


|— 


Dia chorych 
smukających 7 


wyleczenia. 
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Pismo uznania z Wiednia o 
wzmacniającem działaniu 
Jana Moffa piwa zdrowot- 
nego z wyciągu stodoweso 
i zdrowotnej czokolady sto- 
dowej w bezsenności, osła- 
bieniu nerwów i trawienia, 
i zaflegmieniu adresowano 
do pana 
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JANA HOFFA, 
wynalazcy i jedynego fabry- 
kanta wyrobów słodowych, 
c. k, nadwornego dostawcy 
prawie wszystkich panują- 
cych w Kuropie, c. k. radcy 
it. d, w Wiedniu, Graben, 

Brännerstrasse Y. 
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Wiedeń, 24 maja 1884 r. 


Wielmożny Panie! Trudno okre- 
ślić radość człowieka, który po dłuż- 
szem cierpieniu cieszy się znowu nieo- 
cenionem szczęściem zdrowia, a to 
szczęście ja znów posiadam. Po dłuż- 
szem cierpieniu, słabości nerwowej, 
braku apetytu i zaflegmienin, nie: 
mniej niepokojącej bezsenności, co 
się aź do PL | granie wzmo- 
gło, gdyż przybyła jeszcze astma, 
rozpoczęłam używać Pańskich słyn- 
nie znanych Jana Hoffa wyrobów 
słodowych, a już po użyciu 8 bute- 
lek Pańskiego nieocenionego Jana 
+ Hoffa piwa zdrowotnego z wyciągu 
e stodowego, z Jana Hoffa zdrowotną 

czokoladą słodową, zaczęło się moje 
x cierpieni znacznie zmniejszać. Obe- 
<a> cnie Bogu dzięki sen mój jest zdro- 
‘ wy, apetyt dobry a zaflegmiönie u- 
stało. Także w mojej słabości ner- 
wowej czuję wzmacniający i uśmie- 
rzający skutek Pańskich wybornych 
wyrobów, dlatego ich nadal używam. 
Wyrażając Panu najczulsze podzię- 
kowanie, upoważniam Pana na po- 
żytek wszelkim podobnie cierpiącym 
do ogłoszenia mojego uznania, a za- 
razem polecam najgoręcej Pańskie 
rzeczywiście nieocenione Jana Hoffa 
wyroby słodowe. 

Z wysokim szacunkiem 


Marya v. Baksay w Wiedniu, $ 


Nicolaigasse 1, I. Stock, Thür 1. + 


UWAGA. Wszelkie ogłoszenia x 
o wyciagach słodowych są naslado- + 
waniami, na cu Wa zwsZaé cierpiący ¥ 
i lekarz. Prawdziwe Jana Hoffa wy- pe 


roby słodowe muszą mięć znak o- 
chronny (popiersis wynalazcy Jena $ 


Hoffa i podpis Johann Hoff). 
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Ceny w Wiednia: piwo zdro- 
wotne z wyciągu stodowego (z bu- 
telkami i skrzynką : 6 butelek złr. 
3 cnt. 82, 13 butelck 7 złr. 26 ct., 
98 butelek 14 złr. 60 cnt., 58 bute- 
lex 29 złr. 10 czt. Zgeszezony wy- 
ciąg słodowy 1 flaszeczka złr 1 et. 
12, Y, flasz. 70 ct. Czokolada sło- 
dowa 7, kilo I. 2 złr. 40, II. 1 złr. 
60 ct. Piersiowe cukierki słodowe 
w woreczkach po 60 ot., 30 i 15 et. 
Niżej 2 złr. nic sie nie po- 
syta. (2764 3-10) 
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Wszystkie mi jsca sprzedaży upo- * 
ważnione sa do udprze daży litogra- 
fowanym plakatem. 

Główne składy w Krako- 
wie mają: K. Wiszniewski, 
St. Kowalski, E. Stockmar, 
W. Redyk, apt., Jan Janiga 
w Rynku głównym Nr. 4, 
calej E. Radler, A. Siedlecki, 
Wilczyński apt. Wilhelm Fenz, 
St. Feintuch, J. Mika & Co., 
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= Rósiera 
woda na zeby i do ust 


jest niezaprzeezenie najlepszym środkiem na ból 


ps 


(5 | zębów oraz do utrzymania i czyszczenia 
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4 row; : 
Ne 
Odpowiedzialny Rugdea Drukarni Józef) Łakocii 


zębów. Ta oddawna wypróbowana i słynnie 
uzıana woda do ust usuwa z ust równocześnie 
wszelką niemiłą woń 1 flaszka 85 et. 
R. Tiichler, aptekarz 
W. Róssler's Nachfolger 
w Wiedniu I Regierungsgasse 4. 
Tylko prawdziwa w Krakowie U E. Stock- 
mara aptek., A. Siedleckiego aptek., W. Redyka 
aptek.; w Tarnowie u A. Bergera; w Jasle 
u Romualda Palcha, aptek ; w Kołomyi u 
w Warez u B. a loc- 
(2674.66 ) 


